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W czo ra j  doszł a fu wiadomość że tw ie rdza  
Z am ość  po dd a ł a  się brzwar  unkowo oddaiąc się 
łascę M O N A R C H Y . — Jego Cesarzewiczo wska 
^lość Wie lk i  Xże IVIIGHAL i JO .  Xże F e l d ­
m a r s z a ł e k ,  wczoraj  wyieebal i  do M o d lin a  
a dziś wróci l i .

Wczo ra j  P r e z e s , Sędziowie  i osoby należą-  
ce do sk ł adu  T ry b u n a łu  Wo iewódz twa Mazo­
wieckiego,  ponowil i  p r zys i ęgę  wierności  N a j ­
jaśniejszemu C E S A R Z O W I  i K R Ó L O W I .  Dziś  
takąż  p rzysi ęgę  wykonaią  osoby sk ł ada jące  Sąd  
■d p p e l la c y jn y , t udzi eż  Mecen as i ,  Adwokaci  i 
Pat ronowie.  —  Znaczrtą l i czbę rozmai tych  a r t y ­
kułów?.  ywności  wczoraj  p rzywiez iono  do W a r ­
szaw y. —  Przepowiedn ia  iż pogoda t rwać  b ę ­
dzie do 24 b. m.  , s p r awdz i ł a  się ,  i właśni e 
" czo ra j  nad wieczorem deszcz b y ł  u lewny ;  dziś 
b a r o m e t r  znowu wskazuie  pogodę .  —  P rzy  o d ­
daniu twierdzy  M o d lin a  wojskom C esarsk im , 
było w niej  wojska P olskiego  6200  ludzi ;  z n a j ­
dowało  się o raz  82 a rm a t  i 7 g r a n a t n i k ó w . —  
Je n e r a ł  R o tt  p r z y b y ł  do W a r s z a w y . — Ro m-  
missja Woiewódz twa  Augustowskiego w S u w a ł­
kach  znowu odbywa zwy k łe  czynności  i wez ­
wała aby wszyscy dawni  Urz ęd n i c y  należący 
do iej sk ł a du ,  stawili  się n i ezwłoczni e  w miej-  
Scach swych urzędowal i .  — Dziś  pochowane b ę ­
dą na smętar zu  Powązkowskim zwłoki  ś. p .  Józ e ­
fa [.etcendowskiego  U rzędn ika  Kommis j i  wojny.  
H rab i ank i  P a r i s , k t ór a  iest  iego k r e w n ą . —  
bust z D re z n a . donosi  że wielu pol i tyków u tr zy-  
muie Iż po ukończen iu  zawieszeni a b ron i  m i ę ­
dzy I lo la n d ją  a R elg ją  ( dz i ś )  k rok i  n i eprzy-  
, a cielskie r ozpoczną się,  chociaż są usi lne sta-

W S P O M N I E N I A .
Zgon Joach:  Owidz-  
k iego Prezesa  R a d y  
W .  Lubels :  1830.

l an i a  aby zawieszeni e b ron i  ieszcze p r z e d ł u ­
ż o n o , — Radca s tanu,  P r ezes  Kommissj i  W oie: 
P łock i ego  K o b y liń sk i , wyieżdża do P ło c ka .

Prezes R zed li Tym czasow ego K rólestw a P o l­
skiego. Lubo uchwa łą  Namies tn ika  Królew-  
skiego z dnia  17 Czerwca  1817 w Tomie  I I I  
D z i e nn ik a  Praw na ka rc i e  225 zamieszczona 
pos t anowiooem i później  odezwą Minist ra  S e ­
k r e t a r z a  S tanu z dni a  20 Lipca  1820 r .  pono-  
wionem zostało i aką  kolej  każdy  poda iący p r o .  
Śbę zachować powinien  aby i s i ebie  na szko ­
dl iwą  zwłokę  i W ł a d z  wyższych na s t ra tę  d r o ­
giego czasu n i ena ra ża ł ,  gdy i ednakże  p o m i ­
mo tego znaczną l iczbę p io ś b  odb i e r am  p rzy  
k tó ry ch  p r zep i s any  powyższą uchwa łą  p o r zą ­
d ek  udawania  się pop rzedn io  do W ł a d z  n i ż ­
szych zachowany ni .ezos ta ł , prze to  oznajmia  
się n in i e j s zem,  iż osoby nies tosuiące się do 
p rzep i sów  wyżej wymienione j  uchwa ły ,  wprost  
do mn i e  l ub  do Rządu  tymczasowego uda i ą  
s i ę ,  sami sobie p r zypi s zą  winę że podan ia  ich 
bez  odpowiedzi  zostaną.

W  d r u k a r n i  Piot ra  P ille ra  we Lwowie d r u -  
ku i e  się Poemat  Ant :  Hra :  K arśn ick iego  pod  
t y t u ł e m  : D w óch braci we W ło szech . Skoro  
poem a t  ten  p ra sę  op u śc i ,  wyjdą  na iaw z t e j ­
że d r u k a r n i  na st ępu iące  jeszcze dz ie ł a  tegoż 
autora : 1) Sąd Cza rn i eck i ego ,  t r a jed ja  we 3ch 
aktach.  2)  Męga , t r a jed j a  w 5ciu aktach z h i -  
s toryi  szwedzkie j .  3)  Alfons X.  Król  Kastyl j i  
i Leonu  tra.iedja w 4 ak tach.  4)  A lex an d e r  F a r -  
nesc  , t r a jed j a  w 4 ak tach .  5)  Wró żk i  , czyli  
p o s e ł , ko me d j a  w 3 aktach.  6 )  Ła twy  , korne-  
dja  W 3 aktach.  7 )  Uk ł ad  z aw cz e sn y , korne*
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8ja w 3 aktach. Publiczność czytaiąca,  dz ie ł  
tych z upragnieniem wygląda.  —■ W B erlin ie  
teraz wyszła z druku traiedja B a rb a ra  R adzi-  
1w itó w n a , Aloizego Felińskiego  , przełożona  
na język n i e m i e c k i  przez O rjona  J u lju sa .

Królowi  Angielskiemu codziennie Ministro* 
wie podaią mnóstwo adre3Ów nądsyłanych ze 
wszystkich stron Anglji ,  wynurzaiących usilne  
prośby aby wznowiony został proiekt reformy  
Parlamentu.  Monarcha prócz takowych adres* 
sów,  przyjmuic oraz i depulacje w tymże celu 
przybywające; iednej z tych deputacji oświad­
cz y ł  że teraźniejsi Ministrowie posiadaią z u ­
p e łn e  zaufanie iego.  Spodziewają się że Par­
lament wkrótce będzie  odroczony, lecz n ie ­
wiadomo do iakiego czasu. Spokojnosc zu p e ł ­
nie panuie w L o n d y n ie , Lud zgromadza się 
dla s łuchania o odpowiedziach Króla oświad­
czanych deputacji , poczem radośne wyda­
je okrzyki .  —  Wszystkie  okręty Marynarki  
Francuskiej  będące w porcie T a lo n u ,  wy­
p łyną  na morze; mówią,  że nie w in ny m cela  
iak dla odbycia ew olucji (czyl i  musztry)  na 
otwartem morzu. —  Belgi jczykowie sypiąszai l -  
ce na granicy od strony Holandji , co wróży  
■Że wznowi się wojna ; mieszkańcy nadgrani­
czni opuszczają swe domy i udaią się albo do 
miejsc warownych , albo do B r u x e ll i■ —  W e  
Włoszech  we wszystkich prowincjach spi esz­
n i e  przedsiębrane są zaradcze środki przeciw  
łbol erze .

W  Grecji  gdy po tylu klęskach krwawej woj­
ny spodziewano się szczęśl iwszych czasów, no­
we nieszczęścia niezgoda na ten kraj sprowa­
dziła.  M ia u lie  ( iak iuż było dortiesionem)  
zgromadzał  powstańców żądaiąC ziniahy rzą­
du,  a pokonanie ich na morzu przez eskadry  
sprzymierzone,  przekonało niespokojnych,  że 
się chwycili  z ł ej  rady.  Marynarka Grecka u ­

cierpiała bardzo,  a przylem handel  i rolni ­
ctwo. Jeszcze niewiadomo czy rozpoczął  sig 
Kongres  Grecki  zwołany na dzień 20 Wrze ­
śn ia .—  W  Izbie deputowanych w P a ryżu  przy 
wotowaniu za dziedzicznością Parów b y ł o  g ło ­
sów 86,  a przeciw dziedziczności  głosów 321 
(w kilkunastu exemplarzach onegdajszego Ku- 
rjera raczy czytelnik sprostować omyłkę  , to 
iest: zamiast , , godność parów iest dziedziczna*4 
być powinno , ,n ie  iest dziedziczną.*1) —  W tej­
że Jzbie oskarżono iednego z Proboszczów, Że 
parafjanie nie są iego postrępkami zadowoleni,  
że siaie przyczyną rozróżnień między rodzina­
mi , że wyiawia powierzone mu taiemnice , 
że Kobietom na spowiedzi  zadaie pytania obra- 
żaiące przystojność , że za Króla nieodmawia 
przepisanej modlitwy etc.  Niektórzy z D ep u ­
towanych bronili  tegoż Kapłana,  dowodząc że 
te wszystkie zarzuty są oszczerstwem. Poezein 
te okoliczność odesłano Ministrom wyznań re- 
l igijnych i sprawiedl iwości .  —  Kilka gazet fran- 
cuzkięh i angielskich twierdzi  że teraz gabi­
nety pierwszych Mocarstw zajmą sig ostat®' 
cznem roztrzygnieniein sprawy Niderlandzkiej ,  
od czego zawisła dalsza spokojność Europy.

W  G recji iest  ten ieszc/.e barbarzyński  z w y ­
czaj , że mężczyzna , chcący dziewczynę o mi­
łości  swej zapewnić ,  powinien na piersiach 
l ekko zadrasnąć sig sztyletem.  Lord B yron  t 
kochaiąc sig w pewnej pięknej Greczynce,  u' 
ży ł  także tego przekonywaiącego dowodu. —' 
Pewien najnowszy podróżnik pisze o Damach 
a przylądku D obrej n a d z ie i , że ie tylko ej' 
rzeć potrzeba,  by powabnemi analeść.  Są ł 3' 
d n e ,  a niektóre nawet bardzo piękne.  ZroW' 
ną sztuką iak przyiemnością tańczą a n g i e l s k i 6 

reele , iak i walce niemieckie.  Ubranie ich 
wy z chwieiącemi sig piórami strusiem! , ( c0 
w ojczyźnie strusiów nie wiele kosztuie) ,  i n* 
der powabne suknie balowe,  pomnażaią iesł
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icli wdzięki .  Ale s łysząc  ie mówiące  w ie- 
<Iuej w chwili  omamien i e  znika.  Bez  dowcipu,  

cz uks/ . ta łccnia  , bez wiadomości  , odpycha-  
prawic od s iebie .  W z i o s ł y  po między n i e ­

wolnicami , a mowa ich nawet  iest  m ie szan iną  
’ęsyków ho l e n de r s k i e g o ,  angie lsk i ego i wielu 
' djonów po łud n iowo-a f rykańsk i ch .  —  L e d y  E l-  
lv° o d  w dzie l e  swoiem o E g ip c ie  i J n d j a c h , 

anem niedawno,  chwal i  ba rdzo  g rzeczność  
f -gipcjanów dla p ł c i  p i ęknej .  Najpi  ościejszy 
" lame luk  nawet  g r zeczn ie  u s t ępowa ł  iej z dro-  
KJ i wi ta ł  ią z wielk iem uszanowaniem.  —  K a ­
pitan flolty f rancuskie j  B d ie w il ,  by ł  r .  1821 
"  M a k a o  kolo R a n ta m i  w C h in a ch  świadk iem 
pożaru k lasztoru tamtej szego K larysek  ; l ubo 
gmach ca ły  b y ł  iuź w p łomien i ach ,  Z ak o nn i ­
co i ednak  n i czem nie da ły  się n ak ł on i ć  do 
P rzek roczen i a  k lauzu ry  , t ak  dalece , że ie- 
dna z nich is totnie zgo rza ł a  i w t edy  dopi ero  
" y s z ły ,  gdy Proboszcz  pobl i sk i ego  k lasztoru  
Wziąwszy w ich oczach M A T K Ę  BOSK ^ z ka-  
pl icy,  wezwa ł  ie , by za n im się uda ły .  —  O 
J^ll dwie od A n tw e rp j i  ścięto s t a rożytną  o l ­
b r zymią  sosnę.  P ień  iej m i a ł  5 stóp w p r z e ­
j ę c i u .  Przy  p i ł owaniu  d rzewa  tego ko ło  na j ­
niższych gałęz i  znalez iono m a ł y  czworoką tny  
bkrazek  na blasze że l azne j ,  k tó ry  ca łk i em iuż 
“ j ł  wrós ł  w korę  dr zewa.  B y ł  to wielce sza- 
' ° Wny ,  ale bardzo u szkodzony,  obraz  P.  MA- 
*01 s ł awnego  malarza N ide r l and zk i eg o  P io t ra  
^ e u f s ,  s tar :  Podpi sany b y ł  roku 1 6 0 9 . —  Z yd  
Pewien ujrzawszy w dzień przepaść ,  koło kto-  
r ®j w no cy wązką śc i eszką  p r z e s z e d ł  szczęś l i ­
w e ,  u m a r ł  z radości  if. t ak wielkiego u sz e d ł  
n | ebezpi cczeńslwa ,  na k tó r e  tak widocznie  b y ł  
wystawiony.  —  Gazeta  wychodząca  w B o rd o  
» ° p i o i o n “  donosi ,  że ok rę t  Amery kań sk i  th e  

t h l a n t i c , z Mani l i  do Bordo  prżeznaesto-  
ny » w ciągu żeglugi  swoiej zmuszony by ł  raz  
^ l ą d o w a ć  na iednej  z wysp morza  p o ł u d n i o ­

wego , z amieszkałych pr zez  l udożereów.  Os a ­
da okrę towa zaci ętą  walkę  z wyspiarzami  o d ­
być mus i ał a ,  w k tór e j  13 ludzi  u t r ac i ł a .  R e s z ­
ta dos t a ł a  się na o k r ę t  L wzi ęł a  dwóch iericów, 
k tó r ych  z na jwiększą  t r udnośc i ą  tylko w czasie 
pod róży  można by ło  oswoić.  Nie  dawno i ed en  
z tych dz ik i ch  z j a d ł  psa u rzędnikowi  ce lnemu ,  
a gdy  pewien współpr acown ik  wspomnione j  ga­
zety u d a ł  się na o k r ę t  dla p r zypa t r zen i a  się 
wysp i a r zom ,  z ł y c h  i eden  r zu c i ł  się na niego 
i za ledwo u rzęd n ik  celny wyrwa ł  b i ednego  l i t e ­
rata  z r ąk  ludożercy .  —  W e  F r a n c ji  w wie lk i ch  
domach na wsi u t r zymuią  pewną  osobę zwaną a r - 
c h iv is te  c o n se v a te u r .  Jes t  ona obowiązaną wszy­
stkie  p łody  sztuk p i ęknych ,  poezje ,  utwory m u ­
zyczne,  r y sunk i  i tp.  p r zez kogobąć w tym do-  
mu dla r oz rywk i  z rob ione ,  zb ier ać  w k s i ę g ę ,  
a po końcu roku op raw ną  sk ł adać  w ks i ęgo-  
zb iorze domowym.  T y m  sposobem tworzy się 
, , a rchiwum famil i jne*4 wiele c iekawych ,  ł a d ­
nych  r zeczy ,  a n ie  raz n ad e r  m i łych  pamią t ek .

P R Z Y J E C H A L I  D O  W A R S Z A W Y .
De m b s k i  J a n  obywa:  z Boga t ,  M i l b e r g  J e n e r a ł  z  

Ł o m z y ń : ,  S t r z eszewsk i  Dyo :  oby;  z P rz a9ny ; ,  Gros -  
sfus a p t e k a r z  z Ł o m ż y ,  G i ed r o j e  Adam i J u l j au  X t a  
z R y b i e n k a ,  Ch mi e l ews k i  P o d p u ł :  z K r a k o w a ,  A b r a ­
m o wi c z  R o m u a l d  o by w :  z Pod l a sk i eg o ,  Markiewicz* 
oby:  z L u b e l : ,  Szymanów ski  W o j :  Ar tys t a  z W i c h r a -  
dza ,  R os t wo ro ws k i  Ste:  oby : ,  K i r k o w  oby:  i DeiU- 
szu Mik:  kup i ec  z K r ak o w a ,  K a mi ńs k i  F r :  obyw:  z 
Ł ę c z y c : ,  S z o ł ow s k i  T a d ;  oby:  z Ra w s k i e g o ,  L u b o -  
w i d z k i  Jak:  oby:  z K r as z e wa ,  Ł a s k i  Alex:  P l e n i p o ­
t e n t  i Ma r ku s ó w  E d w :  Kass jer  B an k ie r a  F r e n k l a ,  z 
D r e zn a ,  S z n e j de r  Karol  oby;  z Kal i s za ,  J a b ł k o w s k i  
oby:  z Kal i s : ,  P o p l i ń sk i  P r e z y d e n t  z C zę s t oc h o wy ,  
D o b r ze l e w s k i  X i a d z  z Kal i sza ,  K i n d l e r  A p t e k a r z  z 
W r o c ł a w i a . —  D O N I E S I E N I A .

D o  u t r z y m a n i a  Po l i cy j ne g o  m e l d u n k u ,  p o t r z e b n y  
ies t  u z d a t n i o n y  P i S A R Z ,  w do br e  św ia d e c t w a  zao ­
p a t r zo n y ;  z yczą cy  sobie  w s po mn i on q  posadę  u z y ­
skać  j u d a ć  się ma po  in formac j ą  do R z ą d c y  d o m u  
p o d  Nr  4113 p r zy  u l i cy  Mi odowe j  z a mi e s z ka ł e g o .

G d y  St raconym zos t a ł  R E  W f i R S  S t a n i s ł a w o :  Hein-  
pel na z ł p ,  3300 p r z e z  An d rz e i a  l l e mp e l  p o d  dniein
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10 Sierpnia 1830 r. w y d a n y ;  przeto ieźe l i  takowy
w czyie rece dosta ł  się , iuż  teraz za n iew ażny  u -  
znaie się ‘ a zatem podaie się do publiczne) w iado­
mości ażeby z onego  n ikt  korzystać nie m óg ł .

A P T E K A  w W arszawie do sprzedania; lnlormarja
u M aterialisty Galie.

W  dniu 12 b . ra. przez s łużącą  zabrane zostały  
następuiące  r z e c z y :  3  Ł ańcuchy  , ieden W en eck i ,  
2 g i  Francuzki po 3 ło k c i  inaiące; Zegarek^ z ło ty  
damski pod spodem z niezapominajką; P ierścionek  
brylantow y ażur opraw ny, przynim niebieska o b r ą ­
czka z ło ta ,  wąż z turkusowemi oczkami w formie  
serca; Kluczyk  z ło t y  okrąg ły  z  kamieniami; P ie r ­
śc ionek z ło ty  turku sow y ,  m ałem i brylancikami w y ­
sadzony; P ierśc ionek  z ło t y  z  b iałą emalją; obrącz­
ka z ło ta  z turkusem; Obrączka z ło ta  z granatem; 
Obrączką z ło ta  mieniąca sig; Klamra z ło ta  w formie 
a rfyŻ 4m a granatami; Klamra z ło ta  gładka do pereł;  
Jgie ln ik  i Naparstek srebrne w y z ła ca n e;  bzpilka  
z ło ta  okrągła; Szpilka z ło ta  czworograniasta, na 
czarnej emalji  ks iężyc  i akacja brylantowa w y sa ­
dzona; Piórko od zęb ów  z paciorek. W sz y s tk ie  te  
k osztow nośc i  znajdow ały  się w p u d ełeczk u  zwicrzchu  
niebieskiem z kwiateczkami na szkle na 4  łapkach  

1 z ło ty c h  na w ierzchu wieczka napis Souvenier. Ktoby
0  takow ych rzeczach m ia ł  iaką wiadomość,  raczy  
donieść w łaśc ic ie lce  pod Nr 498 przy u licy  Podw al
1 Kapitulnej , otrzyma nagrody z ło tych  100.

Zgubiony  K O N T R A -B O N  na sążni 5, szczap 37 ,
pod Mr 870 . Łaskawy znalazca raczy oddać do D r u ­
karni Kurjera W arszawskiego,  za nagrodą.  
ir c p N A U C Z Y C lE L  sz k ó ł  publicznych  posiadający  

i ęzy k  Polski,  N iem iecki ,  Rossyjski,  prancuzki,  
H istorji ,  Jeografji i inne szkolne nauki, zy ezy  so ­
bie z przyczyny tym czasow ego  braku funduszu dla 
s z k ó ł  objąć obowiązek G U W E R N E R A . Można się  
d ow ied z ieć  w tymczasowem  mieszkaniu iego pod Nr  
17,£ przy ulicy Gołęb iej  na Iszeip piętrze  w p o ­
dw órzu ,  codziennie  do 9 te j  z rana, po p o łu d n iu  od  
12tej  do 3ej, w razie n ieobecności,  potrzebuiący  ra­
czy  swój adres zostawić,  albo pod w y ż  wspom nio-  
nym numerem lub pod Nr 964 przy u l icy  Freta na 
l s z e m  p ię trze ,  gdzie  n iezw ło czn ie  się uda.

D W A  K O N IE kasztanowate za mierną cenę są 
d o  sprzedania w domu Xżnej Jabłonowskiej  przy  
ulicy  N o w y-św ia t  Nro 1253 .^

Uwiadamia się publiczność ,  iż w d n iu  27 b .m  i 
r. o godz in ie  9tej z rana, w W arszawie przy u l ięy

Sz c z y g le j  w domu pod Liczbą 2895 effekta,  iako to:
kanapa, krzes ła ,  kom ody, zw ierz c iad ła ,  garderoba,  
p ośc ie l ,  b ie l izna , tud z ież  m iedź,  cyna i inne rucho­
m ości ,  na skutek Uchwały Rady :amilijnej,  z d. 
m . i r .  b . nastąpionej  pub liczn ie  sprzedane będą.

J. i i  y d y l i s  k i,  K. 71'. W . M. 
n-TępKto sobie ży czy  mieć rych ło  i porządnie uło*

' żoną prośbę lub podanie  w iak imkolwiek  pizd* 
m iocie  do w ła d z  w yższych ,  w ięzykii  P o lsk im , RoS- 
syjskim lub franęuzkim, zechce się z g ło s ić  doksię*  
garni Kunkla przy u licy  W ierzbowej  Nr 473 LH: 
C. gdzie  żądaniu iego zadosyć stać się może.

Licytacja ruchomości po ś. p. T eofi lu  Kdppen-  
staedter D oktorze  M edycyny, po zo sta ły ch ,  iako to: 
dwa p ow ozy  ieden now y drugi z u p e łn ie  od św ież o ­
n y ,  para koni  p ow ozow ych  anglizow anych , szorJT 
angielskie nowe i drugie u ży w a n e ,  p ierścień bry­
lantow y d u ż y ,  zegarek cy l indrow y z ło ty  z repety-  
cjami i inne k osztow ności ,  tudz ież  wanna do kro- 
plistej  kąpie li ,  fortepjan mahojaiowy, meble, lustra, 
obrazy, m iedź kuchenna, sz k ło ,  porcelana, faians i 
różne sprzęty domow e, oraz suknie,  poście l,  b ie l i ­
zna do noszenia i b ie l izna  s to ło w a ,  stosownie do l"  
ch w a ły  rady familijnej i na żądanie opieki niele­
tnich SSrów, rozpocznie  s ię ,  d. 25 b. m. i r. o go*
dżinie 9 z rana i aż do zu p e łn eg o  wyprzedania kon­
tynuow aną będzie  ratio i po p o łu d n iu  w domu po<l 
N r 411 przy u l icy  Krakowskie Przedmieście  na 1® 
p iętrze ,  gdz ie  te wszystkie przedm ioty  żądaiący®  
w idzenia  okazane b ę d ą .—  Andrzej W  i 1 1 j a in, B- 

P rzy  u licy  Miodowej w domu p o d N r 4 9 3  p o łożo ­
n y m ,  są do sprzadania : iedna K R O W A  holenderską  
d o jn a ,  7 lat maiąca; przylem dwie  JAŁO W ICE  
3  letnie  c ie ln e ,  z rassy ho lendersko-tyrolskiej  ; ź>" 
czący sobie takow ych nabycia , raczy się udać P° 
informacją do Rządcy pow yżej  rzeczonego  domu.  
fJTjjpW domu nowym przy u l icy  Bielańskiej pod Nr 

601 ba dolę ,  otworzoną została K A W IA R N I^  
W apartamencie obszernym, gustownie  umeblowanym; 
W której za poiniernącenę najlepsze napoie w każdy*0 
czasie przy dobrej u s łu d ze  mieć można; z a ło ży c ie l ­
ka polecając się szanownej publiczności  ma za szcz j1 
zarazem donieść,  iż dla uprzyjemnienia  wieczornych  
zabaw trzy  razy w tygodniu  iako to: w Niedziel?’ 
W to rek  i Czwartek  koncert* odgrywane będą-

K rystyna  M i l l e r .  
Wczoraj wyciąg: Nra 26  —  37 —  63 —  6 —  58.
D z iś  rano sjopni c iep ła  5. W czoraj  w po łu dn ie  9.


